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Kwartalnie 2 50 ul. PI3trklwska N: III. 
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Pl.. Gawalewicza. a.Jdacll, useeuizowally i': powiośei IJellryka 

Sienki(~wieza, ,,(~lLO-v,tdis" JH';t,ez N. J. h)-

a.M1. 
\Yystawa otwarta codziennie od godz. lOr. do 10 wiecz. Wstęp 25 

rodzinne 1 rb., dla osób 

r 
odbędzie się 

1719-1-1 

dnia 10 stycznia 1904 roku. 

Uprasza się aby osoby, które bilety na powyższy koncert u nas zamówić raczyly, wyku
Jpiły takowe w przeciągu dni dziesięciu; w przeciwnym razie bilety te sprzedane zostaną. 

Z poważaniem 

GRZEGORZE SKI i KULESZA 
SKŁAD FORTEPIANÓW 

ulica Dzielna Telefon 510111 

M I t· iii w gmachu te- I Pociągi, oznaczone ., służą dla lJezpośredniej komu-.. anazyn "alan erU]ny atru I nikMyi "Łódź - Warszawa" (bez prze~iadania), pociągi, 
li II J 'oznaczone .... , przeznaczone są ~la latUlków. 

po zupełnem odmowie"; W ~ I D' ~ D l! Kolej Warszawsko-Kaliska. 

. 
ni.u otrzyrn, uje stale . • n I n Q I o J I U i I o LJ Odclłuuflz:ilu do KaUsza o godz. 7.25, 2.08, do 

WIelkI WybOI NOWOSGl m ".rtl:aullwy o godzinie 1.55. Przychodzą :li: KaRi ... 

w Warszawie 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-52-1 

pocmąlówlli 
Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odoh@dzą'z Łlubch o godzinie m2.30. 6.50*, 

łliłU!lI o godz, 1.40, 6.00. 

Kolej Obwodowa. 
0dchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go

dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Toma.szowl'!. o g. 6,,30 .. 
Przychodzą do st. Ł6dź-kaliska z Ostrowca. o godz. 6.45. 
I Toma.szowa. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagii.. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
ozna.cLają czas od 6 wieczorem do 6 ra.no. 

I L T 
1.15. 12.40, 2.55, 4.25**, 1 .. 05*, 7.25. 

Przyohodzą dClll Łodzh o godz. 3.JJ5D 

9.35, 10.15-, 3.50, 5.00, 8.24" UIIOO* .. 

U Jej Cesarskiej Moaci Najjaśniejazej Pani 
5 .. ~5. Aleksandry Teodorówny wczoraj wieczorem tem

I pel'atUl'a bJła 37,3. Dziś zrana-temperatl1ra 

plaw~kiego. 

uczenic. Bilety abonarnen towe 2 rb , 
1708-5-1 

36,9. puls 64. W nocy Jej Cesarska Mość spała 
dobrze. Stan ogólny zadawalający. 

Lej b-chirurg Hirsz. 
Lejb-otriatra prof. Simallowsk i. 

Dr. K. Benui. 
Skierniewice, 29 listopada. 

"Warsz. dniew.". 

Biuletyn o stanie zdrowia N ~jjaśniejszej 
Pani Ah~ksandry rreodOl'ówny: 

U Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani 
Aleksandl'y Teodorówny wczoraj wieczorem tem. 
peratura 37.2, dzisiaj znJ.na temperatura 36 9. 
puls 64. Wydzielanie si~ z ucha stopniowo siq 
zmniejsza, Miejscowe obja'wy zapalne znikflj'~ 
wyn1Źnie. Z powodu dobrego ogólllego stu~u 
zdrowia i pomyślnego przebiegu miejscowego 
pl'?Ce8U ~horoboV\ ego, ogłaszanie biuletynów bę
dzIe zamechane. Petersburg 30 listopada. 

Nasz Kler o Górnym ~zl&zImQ 

"Przegląd katolicki" w ostatnim numerze 
omawia stosunek kardynała Koppa, kleru nie • 
mieckiego i stronnictwu centrum do społt:'czell
stwa polskiego. Uwagi są śmiałe i słuszue, dla
tego powt:uzamy je w całości . 

"Wielce ruchliwy i wysoce ceniony w Ber
linie ceniony kardynał Kopp, urządził we 'Vl'v
cławin konfel'ency~ kleru, na której zajmow9no 

. si~ bardzo mało sprawami walczącego z luter-
stwem kościoła i potrzebami ludu, pozbawiollego 

I czę~to ~lU~ełnie duchownej opieki, tem więcej 

I 
za to-polItyką· Owocem narad hJ'ły manifesty 
wyborcze i podniecenie agitacyi lla l'i'.ecz cen
!rum, które .kardyn~ł w'3kazuje katolikom, jal.;o 

l ~edyne ~odzlwe pollt~c.z[)e s.tl·onni~two, ~~llawia. 

I 
]ąc w mch r6wnoczesme, ze solldarnosc z tem 
stronnictwem jest obowiązkiem ich sllmieoiH. I Stara ~o już piosn~a na Szlązku, widocznie je

I dnak, Jak wszystkIe kłamstwa, potrzebuje czę-
stego powtarzania. Nie ulega w ątpliwości, ze 
w godne m pożałowania zaślepieniu wiel{sza 
część gÓl'noszlązkiego kleru, podobnie jak \~ieln 
niemieckich księży w Prusach Zachodnich i 
Książęcych, uważa niemczyznę za jedno z kato-

llicyzmem. Dzięki temu, język niemiecki narz!] -
cany bywa ludności polskiej nietyllw w szkole, 



ale i w świątyni, t\mbony zmieniają się nieraz 
'w pCJlityczną tl'yUUllt;) i rozbrzmiewa.ią niepoC'z
civ\'cmi i uiechr:l.e~cia:óski('mi wyc'iecz.karni prze
ciw uczuciom i prztkouaniom mi('j~cowej ludllo
śei, a ta o3tatnia z typową i brutalną tli(;lllieck~~ 

bywa na kazdym luokll i 
du"zp~sterZ\·)iv. Nie po

trze!>n mówić vriele o n1tstęptitw8C'h tego strasz-
lin:ego . Następstwa te nie tyle sz.kodli-
we dla nnrodowości })oJskiej, owszem 
przez naturalną l'eakeyę podnieca się i hartuje 
w ucisku, teru LltalniejtS:le jednak 8~1 dla winry, 
która słabnie sZJbko przy braku uparcia o kler 
i dzięki temu COl'ilZ wi~kBze zastępy ludu pol
skiego przechodzą pod Bztil.ndar socy~dizmu i 
bezwyznaniowości. WHzystko to jei:lt f/.i nadto 
znam:; nie wynika z tego jednak, uby postępu
jąe w ten sposób 1 IdeI' niemiecki był w swojem 
prawie, ani też, aby i ou i stojący na jego cze
le kardynał miał słuszuą podcltawę do żądania 
od lud u polskiego posłuszeństwa dla swoieh po
litycznych wskur.ówek i żądań 

Postępowanie kleru niemieckiego z Judem 
polskim jest etyczną niegodziwością, pogwałce
niem praw naturalnych i praw Kościoła, a w swych 
l Hstępstwach - zdrad,ą katolicyzmu, dla przy
sln Łenia się państwu. Ząaanie zalŚ, imieniem Ko
ścioła, aby górnoszlązacy glosowali na niemiec
kich kandydatów centrum, jest bezprawnem i oszu
kańezem, sprzeciwia się boyviem elementarnym 
zasadom prawa. 

Oczywiście, Kościół ma i pmwo i obowiązek 
wpływania Ila życie polltytzne, o ile to ostatnie 
wcbodzi w zakres stosunków religijnych i etycz
nych, ale też o tyle tylko. Biskup katolieki ma 
obowiązek czuwać, a.by jego wierni nie popierali 
głosami swemi wyboru wroga Kościoła lub pu
hliezllego go I'tizy(; i ela, j wy bor~ll, kttlryby na ta
kiego k3p}aUH, św-iadomie gło~- (\ddał, - -gl'zeBzy' 
ciężko i pedlega kościelnym karom. 

T~lka je3t sytuacya we Francyi, gdy stają 
fH'zcei\lv Bobie 1l13.::!On j katolik lub prz.ynlljmmej 
życzliwy dla katolików pl'ogrel:li:ita; taka, gdy 
w Niemczech walczy kandydat centrum z prote
stantem lub ochrzczonym po katolicku rządow
cem; taka i n:t Sz!ązku i w Galieyi, gdy chodzi 
() kandydatów :;ocyalist}c:wych, 'h zas~ldy Kościo
łowi wrugich. 

Ale inac7.ej jest, jeżeli występują przeciw 
Robie li atlJliL'y ró2nyeh narodowości, jak to wła
śnie (ll.ieje się na Szl~zku. Tam kandydat cen
trum jest właściwie tylko narudowym niemieckim 
kandydatem, któremu katolicy polacy przeciw
stawiają katnlickiego równiei kandydata, z prze
konań i pl'ograrnu politycznego gotowego bronić 
praw kościoła i wolności katolików goręcej i śmie
lej, nii to czyni centrum, kokietujące z rZf!dem. 
Intryga, zrobiona przez hakatystycznych księży 
przeciw poshnyj KOI fautemu, miała własnie ten 
t'el, }l by go zmusić do cywilnego ślubu i wyka
zać katolickiemu ludowi, że ten cdowiek katoli
kiem nie jest, bo gwałci pra vra Ko~cioła i obo
wiązki chrz,dciani1l8. Illtryga nie udała 8i~ i 1\01'
f •. tuty wzjął ślub w Krakowie, a jego stronnictwo, 
jak przedtem, tak i dziś, walczy z germanizato
rami w sutannie i ich niepoczciwą robot~1, nie 
,yalczy wcale z katolicyzmem, t1WI:lZem, broni go 
llieu:stnnnie przed. protestantyzmem i socyalisty
czną gangreną, Ze dla interesów K(lściola roz
dział pom;ędzy katolikami dwóch narodowości 
je 3t szkodliwy, nie ulega wątpliwości, ale czyjaż 
LO wina, jak nie centrnm, a przedew8zystkiern 
8z1ązkiego kleru niemiecldegu( N apra wić to mo
żna i dZiś, przyznają.c polakom ich żądania i wy
rz.ekając się hakatyzmu w kościele, ale nie nadu
żywając pa.;;torułu i stuły do celów, nie mających 
z religią nic wspólnego. 

Katolicy polscy na Górnym Sllązku nie są 
wcale zwjązani w sumieniu polit.ycznemi wska
zówkami biskupa, który tak im jest życzliwy, 
że umiejącego po polsku sufragana posyła na wi
zytacyę niemieckich dekanatów, sobie rezerwując 
polBkie, aby przypadkiem lud nie posłyszał z ust 
pasterskich poltlkiego wyrazu. Katolickim zosta
uie on, ufamy, mimo złych paBtel'ZÓW i nie da się 
popchnąć do socyalistycznych sideł, ale potrafi 
tei rozróżnić dokładnie pomięd zy posłuszeństwem, 
d o k t6rego jest obowiązany woboe tych pasterzów, 

i w tell SpOSÓ~J otwarła si~ dla wrogów szczcrLa, 
pożądana w warowni społeeznej. 

Jedna I.~zę;c pracy nasi:uj dokonana, bo \\'y.stawa. 
a ,y katalogu ligurowac bęcl:de okolo 260 Ill~

- lkzh,1 bardzo pokaźna. W każdym ra7.ie nIC 
w lokaju oliarowanym pomieśeić nie mogliśmy. 

zebl'<1nyell dziel sztuki wiele jest rzeczy piol'wSL:O
rzędnej wi.1rtoś(~L wiele hardzo interesujących t.ak, ze ka
żdy widz dozna przy oglądaniu wystawy wrażenie prayv
dziwie estetycznego i z wdzięcznością zwróci się mysIą 
kil tym wybrańcom losu, l;:/'órzy mogąc stale otaczać się 
pięknem, nie ukrywają nabytych dziel .sztuki pośród 
ścian własuyeh salonijw, leez IV poczuciu obywatel5kiem 
ofiarowali je na c",as pewien "pro publico bono." aby na-;
cieszyć się niemi mogli i ci braeia nasi, których nie stac 
na kupno ~rcydziel, ani- na wyjaZdy zagranicę i ogląda
uie tamt.ejszych galeryj. 

To też l;:omitet wystawy zwraca się z gorącą podzię
ką do Szan. publicznośCi lódzkiej, która z taką uiezmien
llą uprzejmością odpowiedział:a na prośbę jego i z ocho~ 
tą, znamionującą w wysokim sLopniu zrozumienie kultn
ralnego znaczenia podobnej wystawy, oraz serce ludzkie, 
szlachetne, zdolne odczuc niedolę bmniego, której ze
brany z wystawy fundusz ma podą1yć z pomocą-ofiaro
wała nam cenne zbiory swoje. 

Mamy jeszcze sporo deklaracyj na obrazy, których 
już chwilowo nie udało się umieścić z powodu braku 
miejsca. Ale za trzy mniej więcej tygodnie, częściowo 
zmienimy wystawę i wtedy to zakołaczemy po odbiór 
obiecanych dziel sztuki, a zaznaczamy, że wśród nich 
znajdują się obrazy, malowane przez piel'wnorzędnych 
mistrzow. Przepraszamy właścicieli niniejszych zbiorów 
jaknajmocniej iż nie zawiadomiliśmy wcześniej o tym 
podziale wystawy na dwa okresy, ale czynny komitet 
mial ogromny nawal pracy i wprost nie starczyło ani 
czasu, ani myśli na spełnienie wszystkich obowiązków, 
Pros!my \\"i~rzyć IV dobrą wolę naszą i z dobrą wiarą 
przYJąe !lillieJszl~ tłomaC7.8nie. Dla tej drugiej seryi olm
zów przygotujemy dodatkowe katalogi, dla obecnych ka
talog gotowy będr.ie w czwartek. 

A teraz prośba serdeczna do publiczności łódzkiej 
wogóln.ośl:i, aby odw-iedzała-pilniewystawę popi.erała 
ją, nie szczędząc tycb kopiejkonych datków, bo wszakże 
jej ce! tak sz!achetny! Niech każdy pamięta o tern, że 
zakUPIOnym. bIletem przyczyni się do otarcia niejednej 
l:zy bolesne], do. nakarmienia nędzarza, ]rtóry nieraz pada 
z głodu i wycienczenia, jale t.') mamy sposobność czytać 
w każdym numerze pism miojscowych. A więc dillej! 
wszyscy bez wyjątku pośpieszcie złożyć obola na olta· 
rzu ofiarności .pubpcznej, a ob.ok. sp~lnienia dobrego u
czynku, doznaCIe Jl~szcze. wrazen mIłych, estetycznych, 
ttLk odrębnych od tych, Jakie wam daje warszta.t cało
dziennej pra~y. Prócz tego, spotkacie się na wystawie 
z. gronem zn~Jomych,. 'przy, ~zklance herbatki, pączku, 
cIasteczku, pogawędZICIe '\Vsrod artystycznego otoczenill. 
a myśl wam mimowoli odbiegnie od zwykłych łódzkich 
tematów rozmowy i podn;życie w kl'ailly piękna.. idealno 

Poniewai. zaś 'publiczność zwykle obawi.l. się tych 
herbatek, mysląc, ze wszędzie czyha na nią karota. za
znaczamy przeto, iż nie oczekujemy ofiar większych, aniżeli 
zwykle ceny 'IV cukierniaeh, tj. za kawę czarną lnb berbatę 
10 k., za pączek, ciastko 5 k. i t. d. Kto raczy dać wie
cej, przyj.miemy z ~dzięe~llośęią, lecz głównie za10:'y 
n~lm na ]I~znelll zWIedZanIll naszego artystyclnego salo 
mkll,. a WIadoma rzecz, iż nie WSlYSCy mogą placić ru
blami. 

A więc zapraszamy wszystkich na łaskawie ofiaro
w~ne nam s~aczIle słodyc~e, na herbatę i kawę które
mI częs.towac będą. uprZe,]lIle gosposie i gospoda~'z(" za
pl'?Sze.nl przez komItet. Pierwsza taka herbatka odbe. 
dZleslę w: Czw~ll·tek, począwszy od g. 5 po pol. t 

Do wldzeUlazatem na tym pierwszym "five-o-cloku!" 
Je o m i t e t w y s t a w y. 

KALiNDA.RZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś \Viślirnira. J u t l' o 

Lutomila. 
TEATR . VI~'~OH~A. :p zi ś przedstawienia niema. 

J u t} o . "C~llo-Ch;}oll!d;s,~ sztuka przerobiona z pow. 
H. Slenlo8wlCza ,,(JIlO"\ a.dis,'· Początek o g. 81/ wie. 
czorem. 4 

TEATlt WIELKI. D z i ś przedstawienia niema i 
j u t r o przedstawienia niema. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa 'i 1'. 1 
otwarta od godz, 10 rano do godz. 10 wieczorem. ' 

CYRI\ b~aci Tl'u,Zzi. D z i ś p.rze,dstawienie i j u t r o 
przedstaWIenIe. Początek o g. 8 l pol wieczorem, 

NI 
-8-

a pomjedzy .temi rzeczami, w których Bóg pl'zez 
Kościoł "swój zostawia mu wolność myśli i czynu. 
Na świeckicb przywódcach jego Bpoczywa wielki 
cie~'H i Ś 'iSł-l odpowiedzialność: uiedopuszczenie, 
a bOy wiara osłabła wskutek obecnych przejść 

Reo~ganizaGya szkół miejskiGh Coraz więcej 
sz~r.zy SJę ~,.ogłoska o przekształeeniu szkół miej. 
sloch podług usta wy z r. 1887 z kursem sześcio
Jetnim, na szl\oły. miejskie z lnll'sem czteroletnim 
z V\ al'~nl~iem, ażeby koń.cz~cy szkoły elementar~ 
ne, mICh .l~l·a:'l~ wstąpleUla bez egzaminu do 
szkoły [.nl.e.l~I\leJ c~tel'okla~?wej, a kończący 
s~kołt;i mIeJską, mogli wstąpIC do ct.wal'tej klasy 
glmnazyum klaRycznego luo realnego. 

. To~. kl'e~ytowe. Grono mieszkańców Łodzi 
I mJ~dzy lllnyml pp: Adolf Wagner, Ado:f Sznaj~ 

Xl! 27G 

deI' E. GundelaclJ, fir'ma I'ny('lIlil~18ki i \VeguC'r" 
i t.' d, zwró~ilo Hię d o Hl ini!::lteryum sk ul'b L1 o ;"u
twierdzenie projektu u~tawy TuvrarzysLwa wza
jemuego kredj'w lód;,kicl! kupców i przcm.y
slowe(nv. 

Projektowanainstytucya hgdz:e miała na ('cln 
danie IllOŻUOŚei wyg;oducg'o lokowauia ().s:t,ez~dno
ści, ora\l, z:wia,gauia p()i~ cz.eJ.::, !\ollieezllyeb dla 
prowtldzeuia handlu i pr:l.eulyi':du, Da Włll'Unkach 
dogodllydl. 

l\:.ażdy członek przyjmuje odpowiedzialnoś(': 
'la OpCl'B.eyc j,oW~l]'z'y!::ltwa w rsUlllic, juka zostanie 
określona, ora:!; wuu,;i lQr~; CHlej Numy o(i przy
znanego llJU kredytu. 

Tl)Warzystwo !·tJzp0('.zllic HWO.ią (hialalno.~t: 
wóweza8, gdy lic:l.ba c'l,}oul\ów dojdzie GO, a ka

I pitał dO'lięguie 20)000 rubli. 
U'3tawH przewiduje nd:d:tł iydów w ::;tOSllll

ku 40% ogólnej, liezhy uczcstników tOWUl'zystw: l • 

Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Z powodu nieotl'zymania okazów rudy, iu

żynier Mees w ubiegłq Brodę nie wyg-łosi! od, 
czy tu. Wypowie go dopiero dnia 8 h. m. w lo
kalu stowarzY8'wnia przy Nowym Rynku, w do
mn M 6, o godz. 3-ej po poludniu. 

W soootę, o godzinie 7 -ej i pM wieczorem, 
w lokalu stowarzyszenia maji'd,rów fahrycznych 
odbcdzie sic miesiecznc po::dedzcllic zar:t,4du. 

• Druga • z rzęd~ wieczornica w stowar1.yf.lze
nin majstrów faUl'yezllych odbyła Hi~ w Boboi\. 
Zaba VII' a ud ala się banl'!.o dohrz;e, dzi~ki encl'gl i 
i zapohiegliwośld uproszonych gmlpouar7.ów pp. 
Ellgeniusza Lypaczewsk ieg'o i Ed w ard:t Nelsona. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrzestian. K:1 
oBtatoiem posied7.enin zarz~~du ~tnWar7.yH7.Cn1a 
nauczycieli cbl'ześeian m. Lod:d 'lapi8311o kilka 
OSÓl) na członków Htowarr.)'Hzeuia, !-:!twierdzou() 
stan kasy, wydallo pożyczki dvvu oNohom, przy
jętó -(ló czytelńi kilkadr.iesiąt tomów k8iąiek~ 
a d,) rozpatrzenia p\Jzostalych spraw, dotyezą-
cyeh roz.szcrzellia uzinłalnOHti stowanl,Vszenia 
wybrano komisyq. • 

Kursy wieczorowe. Panna B. StnadkowHka 
otl'zymab pozwolenie ua otwtll'ciu lOll'i'ÓVV wie
czorowy(' h dla d()rOl~l'yol:J, k UiI'0 zaluierz.a otwo
l'zyć przy ocul'ouie 1 ej. 

Zmiany w duchowieństwie. \V 1)'ell dni!lCh 
opuszcza kościół g-go .Józ,efa 1,8, Eugeniu8z C:t,~lj
kowski. \V llkdzitle duia 2!) '/.. m. 10-1. Czaj
l:owl'ki sel'Jeezuemi ~ słowy po:l.e!!;n~d parafiau 
swoich, wielu Za 8Uluconych Z lltnlty jak zacnego 
i gOl'li weg i ) kuphll a. 

. Osobiste. Lekarz tutej8zy dr. Julian Wie-
hczko, od lat 10 kou'lultuut kolei fahryezllo' 
łódzkiej, opu~cił dobl'ow(llnie z:lj nlOwanc , dof<l i 
stanowisko. 

Z neźni. W ciągu micsiaea listopadll r. b. 
w łódzkicb rzeźuiacu Ulie.i~ki('b zubito: bydh 
stepowego 1423 sztuki, hydła miejHcowego 1687 
szt?k, )alowi1;uy 2H sztuk, dcląt:2 U:31 sztuk. 
OWIec l bal'anow 4252 sztuki kóz 1 G Bztl1k trzo' 
dy ehlewl1ej 5 G14 sztuk i }{;Hli D sztulL ' 

Koncert. Lu~ni. \V dniu () h. m., t. j. w nad
chodzącą llIedzwlę w lokalu Lutni, Piotrkowsl\:t 
Ng 108, odbedzie s;e pierwszy w sezonie bieza· 
cy~ . ~{Once!'t tegoż "stow arzyszen :a. Jak j nź d 1:
nO~lhsmy, w swoim czasie, w koncercie tylll! 

procz chol'óW Lutni meskieCJi'o i mie"'z:meO'11 weź-, d' .. o i:I b t 

m:~ u Zlał uzd.~lnioDa śpjewaczka p. Marya Ka-
mlllska- Lato8zy1l8ka. 

Niedzielną koncertantkę Zl1ht my j ni w Łothi 
z wyt'tęp.ów .estradowych i z po~\'odzenia, jakiem 
za~~ze 81~ cieszy u nas. Pani Lato8zyllska wy· 
?l'ała sobIe na. uiedzieluy koncert takie utwory 
Jak: ~Wędr{H~Vlec» - Szubel'ta, <Czyja wina?> -
Chopma, <Wleczón-Noskowskieo'o i <.:Moja pil~-
szczotka» Chopina. b 

Solistą koncertu będzie znany skrzypek, p. 
~lfons B~'3dt, kt.óry odegra kilka cennych utwo
lÓ.W, amlędzy mnemi ~Balade) i 4: Poloneza> 
Vleuxtempsa. Szczegółowy program koncertu po· 
damy w numerze przJszłym naszego pisma. 

ZaległośGi. Jak wykazują dane statystyczne, 
SU~~ zaległyc~ podatków ł6dzkiej kasy miej
skIeJ na d. l lIstopada r. b. wynosiła rb. 700,000, 
w tern z lat dawnych rb. 61,000. 

Uni~Winn~ony .. Sprawa p. Ryszaka, dzi.erżaw' 
?y. hote.u nVlCtOl'lU", ° pozwolenie na gre w ko
sm w numerze hotelowym, była, jak ~iadomo 
są~zona we wrześniu w IX rewirze milista Ło
dZI. Wyrokiem sądu p. Ryszak został uniewill-
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niony. N a sk utek prote~tu prokuratora, sprawa 
ta w dniu wczorajszym rozpatrywana była w 
zjeźazie sędziów pokoju, który wyrok pierwszej 
instancyi zatwiErdził. 

.z uBieJ'" Przechodląc przez ul. Cegielnianą okolo 
domu llr 11, J~. Chrzan, J at ;35. 1'0 bot nik fabryczll y, miesz
kający przy ul. Kątnej, poślizgną"lszy się, upa.dł i zra
nil się w czolo. Lekarz Pogotowia ranę opatn.yl, poczem 
poszkodowany udal się domu. 

oZ wozu.. Na ul. św. Andrzeja. nr. 11, W.1\." syn 
kupca, wypadł z wózku. i zranil się gŁowę. ltanę opatrzył 
lekan; Pogotowia i pozostaw U poszkodowanego nu. miej
scu pod opieką matki. 

Ogólne osłabiiell1liea N a uj. Zielonej nr. 9, spo
strzeżono człowieka, leżącego na. chodn iku; byl nim Abra 
cham Bursztyn, handlarz, przybyły z Lomży, pozostający 
bez mieszkania, lat 45, w stanie ogólnego osłabienia. Po 
udzieleniu choremu dora~nej pomocy przez lekal'7.:a Po
gotowia, pozostawiono go na miejscu. 

- W takim samym stanie znaleziono na ul. Po
llldniowej nr. 3, Lejbusia Wstążka, lat 70, pozostającego 
bez mieszkania I zajt:,cia, przybyłego z Szydlowca, któ
remu również Pogo~owie ratunkowe udzieWo doraźnej 
pomory i pozostawiło go na miejscu. 

Zemdhi'lliliem Na ul. Widz;ewskiej nr. 50. Wolf 
Gruszka, piekarz, lat 34:, mieszkający przy ul. WoJ bor
skiej, będąc zajęty w piekarni, zemdlał i dłuższy czas 
mimo pomocy otaczającyeh, był bezprzytomny, musiano 
wezwać pomocy Pogotowia, lekarz którego, używszy od
powiedni(~h środków, samo wiedzę mu przywróci! i pozo~ 
stawił go na miejscu. 

Utrata przytomności.. Na ul. Sredniej nr. 16, 
M. Z., oJicyalistn fabryczny, l a. t; 40, Illie~zkająey przy ui. 
Piotrkowskiej, nagle straciŁ przytomność, tak że za.we
zwano Pogotowie; lekarz przywrócił choremu przytomność 
i pozostawit go na miejscu. 

Przejechanie.. Wczoraj w godzinach wieczo!' 
nych H. S., żona drukarza, lat 30, przy zbiegu ul. Piotr
kowskiej i, Z·.\wadzkiej, zostala najechana przez; wóz. Wy
padek SkOllt~zył się dość szcz;ęśliwie, bo tylko na potłu
czeniu i lekkiem okaleczeniu. Lekarz Pogotowia, po u
dzieleniu chorej dorażnej pomocy, odwiózł ją do domu 
na ul. Konstantynowską. 

Pobieli" Na ul. Brzezińskiej nr. 17, Józef Pttwlak, 
szewc, lat 32, mieszkający przy ul. Ogrohowej (Bał ut y), 
uderzony przez jakiegoś awanturnilm, otrzymał ranę 
w głowę. Ranę opatrzył lekarz PogotOWia i pozostawił 
poszkodowanego na miejscu. 

- Takiemu samemu wypadkowi uległ Ludwik Ko
walczyk, ślusarz, lat 23, na ul Konstantynowskiej nr. 44, 
który przy obraehunku pieniężnym, otrzymał kilka ran 
w gŁowę i czolo. K. pośpieszyl na stacyę Pogotowia, 
gdzie rany mu opatrzono, poczem udak się do domn. 

T E A T R. 

T e a t r V i c t o r i a. 
Wczoraj w teatrze Victoria do dramatu W. 

Feldmana ol:CH;ń) dodano jednoaktową komedyę 
A. Sebnitzlera (Literatura>, w której ukazała się 
po raz pierwszy p-na Stanisława Rotterówna, 
tudzież wystąpił gościnnie p. Popławski, artysta 
dramatyczny teatru lwowskiego. 

Panna Stanisława Rotterówna znana jest ło
dzianom, bodaj nawet w Łodzi rozpoczęła swoją 
karyerę artystyczną. Po wczorajszym jej wy
stępie przyznać należy, że talent p. Rotterówny 
zmężniał, rozwinął się i nabl'al wyrazu, który 
i \\ CZOf8j, aczkolwiek w roli niezbyt fortunnie 
dla talentu artystki wy branej, ujawniał się prze
-:::eź w FJpo~ób dość wyl'~źny, wskazujący, że 
panna Stanisława Rottel' posiada talent liryczno
dramatyczny, ale w rulach kokietek salonowych, 
w rol<lch lwbiet tego pokruju, co Małgorzata 
w <Literaturze> walczy z trudnościami, nie za
wsze z powodzeniem. Dlatego też wi~cej sta
nowczy Rąd o talencie panny Rotter6wny pozo
sta'i'damy silbie do dalszych jej występów. 

P. PHIJhnvski zuś, który wczoraj wystąpił 
w roli Gilberta, to artysta wytrawny, obdarzo
ny dui) ID talentem do ról charakterystyeznych, 
pewny siebie i umiejący wybornie posługiwać 
się wybornie środkami technicznemi. 

To też rola GilIerta w grze jego wyszła 
bardzo plastycznie, a przez' swój komizm, który 
p. Popławski umiał zręcznie wydobyć i wyzy
ska{', nadał jednoaktówce sznitzlerowskiej duźo 
życia j cbamkterystyki. 

P. Kuncewicz z dniem powodzeniem wywią
zał si~~ z roli barona Klemensa. Dał dobrze za
ryaow~ny i właściwym kolorytem zabarwiony 
typ panicza o ciasnym mózgu i wielce arysto
kratycznych przesądach, poza wyścigami i her
bami l.lie widzącego nic więcej. 

Sama zaś jednoaktówka, napisana zręcznie, 
jest do pewnego stopnia ci~tą satyrą na kobie
ty piszące i w dobrej grze podobać się może. 

S. Ł. 

Teatr "Victoria- wystawia jutro po raz 

ROZWO,f. - Środa, dD~ID. 2 grudnia dłJ3 . 

pIerwszy obraz scemczny w 4 ch aktach "Chilo
ChilonideB" uscenizowany z powieści H Sienkie
wioza "Q11O vadis l.4 przez N. 1. Popławskiego, 
art. (ham. teatm lwowskiego, który też wy8tą pi 
gościnnie na naszej scenie w roli tytułowej . 

P. Popjawski z,aszczy tuie znany je~t z sceni
(;znj'ch przeróbek utworów bistoryc~llych Henryka 
Sienkiewicza, z których "Hajduczek" i "Pani 
W(,łodyjowska" grywane był), na !:lcenie łódzkiej 
z dnżem powodzeniem pl'zez dwa ::;ewny z rzędu. 
Nie wątpli wie "Ohilo - Cbi lonide~,\ obraz sce
niczny, kt<')]·y po raz pierwszy ujrzy światło 
kinkietów w Łodzi, nie illniejszeuJ? jeśli nie 
większem, cieszyć się będzie powodzeniem. 

Dyrekcya i reżysel'ya dokłada wszelkich 
st~uań, aby jlltrzej'lzą premierę wystawić możli
wie naj okazalej. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent?'alne} K. E. Ł. 

Data. 

Z dnia l/XlI: 
l/XII 1 pop. 72l.0 +38 95 Pd.Z.3 Temperatura 

l/XII 9 w. 7294: +1.0 89 Pd.Z. max. +10.8 C, 
Temperatura 

2/XII 7 rano 732.6 +1.2 89 Pd. VV. min. 0.0 C. 
Opadu -0.0 mm· 

-Cfr.J-

P r o c e s f a ł s z e r z Ó w. 

Sensacyjny proces o fahzcrstwo pieni~dzYl 
papierów publicznych i marek dobiega do koń
ca. Przemawiał już p. prokurator Dołopczew, 
>odtrzymując akt o~karżenia przeciw wszystkim 
)skarionym, la'itępnie zabral głos obrollca pl'O
\.uratol'yi Kr6L Polskiego Kasprzycki w cha-

rakterze pJwoda cywilnego, który domagał się 
zasądzenia na rzecz skarbu 50,000 rb. solidarnie 
od tyoh oskarżonych, ktÓl'ZY wysokim sądem zo
stali uznani za winnych. 

'V pl'zemówit>niu p. prokuratora ważnym 
est ustęp dotyczący innej, związanej w pewnej 

mierze z procesem tym sprawy, w której padł 
ofiarą parobek w skladzie mebli Ellenbarta, 
Grzegorz Wożniak. 

Przesuwając szafy przy pomocy drugiego 
robotnika Adama Bartnickiego, Wo~niak zauwa
żył w śmieciach jakąś niewielką paczkę, owi
niętą w gazety. Pa(~zkę tę Woźniak schował pod 
surdut; po Skollczeniu roboty W. otworzył pacz
kę, w której znalazł kopertę opieczętowaną 3-ma 
lakowemi pieczęciami. W kopercie były ~who' 
wane jakieś papiery w liczbie 18 sztuk. Za
brawszy papiery te do domu dał on z nich je
dną sztukę bmtu swemu Piotrowi, dru6ą Ad:l
illowi Bartnickiemu. Kiedy spIeniężenie tych pa
pierów, które okazuły się li"3t:tmi zastawnemi. 
nie przedstawił) żadnych trudności, Woźniak 
nabrał przekonania, że to los go obdarzył pra- . 
wdziwemi, a nie sf,dszowanemi listami. 

Wyrokiem sądu okręgowego warszawskiego 
Piotr i Gr~egl,rl Woźniak, oraz Bartnicki i So
bociń31d skazani zostali na puzbawienie wszyst
kich praw staDU i dożywotnie osielllenie na Sy
beryL Od powyżizego wyroku zaapelowali Burt
nicki i Sobociński, których izba sądowa uwol
niła od wszelkiej odpowiedzialności, a to ze 
względu, iż nie zostało ustalone, aby pods~dni 
wiedzieli, że listy przez nich zbywane są fał
szywe. 

Woźniccy nie podawali apelaeyi i wyrok 
sądu okręgowego uległ w stoeJunku do nich wy .. 
konauiu. 

O pochodzenin tych listów dowiedział sie 
dop~ero wydział śledczy w 1902 roku przy ba~ 
damu ~Ilen ha?da, który szczegółowo wyjaśnil, 
że pomeważ lIsty za.stawne towarzystwa kredy
towego m. Warszawy byly podrobione nieudol
nie"ni.e ~tarano się ich zb~wae. Pinczewskj, wy
jeżdzaJąc z Warszawy oddał wspomniane listy 
dla przechowania Artazowo~ i, a tell oddał je 
Ellen?and0'Yi, który nie pl'agną~ przechowywać 
tak ll1ebeZplecznego towaru W mIeszkaniu swojem 
prywatnem wrzucił paczkę z lIstaml zastawne-

· mi za jedną z sza f w składzie mebli. W f ym 
składzie pracował Woźniak, który znaladszy li
sty puścił je w olJieg. 

Określając szczegółowo sta.nowisko l\a'~dego z po· 
dsądnych w fałszowaniu i puszczaniu IN obieg tyth 
papierów, p. Dolopczew przy8zedl do wniosku, że 
los lliesJ';częś1iwyeb \Vt żniaków, wlokących smu
tny żywot na Sy beryi, obciąża całkowicie d'l,j

siej8zych obwinionych, kt6rly, będąc faktyczuy
mi sprawcami ich nie~z,częscia, nie podali im 
rfiki pomocy i nic pO-Jtarali się osłodzie cboć 
w czemkolwiek I'itr3rmnego ich lmlll. 

Wyrok spodziewany dzis w nocy. 
-:-:-:-

Tele ram 
Wiedeń, 1 grudnia. Komisya zapomogowa 

przyjęła przedłożenie rządowe o pod wJź:izcllie 
kredytu dl~ dotkniętych klęskami elementurue
mi z 15 uo 2Z milionów koron. 

Wiedeń, 1 grudnia. Dziś sytuacya według 
pogłosek, kursujących w parlamencie, pl':ledstu
wia się znowu odmiennie. .Mówią, że rad t pa {1' 

atwa odroczoną będzie dopiero he%pośred u io 
przed delegacyami. Rząd stoi podobno na Hta
nowisku, że do ostatniej chwili musi }ll'ól.ovHć 
ominąć par. 14 i u'l..ysknć uehwaleuie pr-owizo. 
rymll budietowcgc). W kolaeh padanI( nt,aru y dl 
krąży też projekt zwołani:! powdzccbllCj lo';fc
rencyi pr~cwodniczących klub()w, aby spn)bo
wać zawarcia jakiegoś uklndu co do Z!i pellli ~
nia pozostt.\jązego jeszcze czasu sesyi. Dl) Cl.C· 

ch6w zgło~!'wno się ze strony innycu klubów 
z propozycyą, ahy, jeżeli już nie cheą prz ~pUŚCi0 
pro\'vizol'Jum budżetowego, przepuścili przyna.i
mniej. ustawę o podwodach, o auskultautacb, 
niektćlI'e kredyty zapomogowe itd. CteMl dotad 
si~ nie zderydowali. • 

Budapeszt, 1 grudnia. W sejrnie węg;c\'~kim 
wytworzyła się sytuacya, z której może wyniknąó 
porozumienie SIę zwaśnionych strollnlctw. 

Praga, 1 grudnia.. Wczoraj w południc p 1~ 
j awiła Bi~ fi kardynała ~krbenskiego pOtl pJ't.c
wounictwem pos. Eppingera deputacya uicllIice
kiej partyi p03tępowej i wr~czyła mem ll'yar 
z życ1.eni ami ludności niemieckiej'!.. Ct.ecu w k we
styi kościelnej. lVlemoryał żąda utworzenia 
w Czechach niemieckiego biskupstwa z nicllIiee
ką kapitułą i seminaryum duchownego niemiec
kiego. Kardynał przyjął deputacyę przyeby lilie 
i uznał prawa ludności niemieckiej, jak każdej 
innej narodowosci, ~by miała dostateczn~~ li C'/. h (i 
duchowieństwa swej narodowości. 

Paryż. 1 grudnia. W jzbie deputowanych 
w sposób bardzo ostry krytykowano bu(łl.et ~ma
l'ynarki. Zarządowi marynarki zarzucano 10 f,

rzutność. 
Waszyngton, 1 grudnia. Niemiecka arnba

sada oświadczyła, że Niemcy uznają l'epnbllkę 
panamska. 

Lwów, 1 grudnia. Członek wydziału krajo
wego p. l\Hchał Glidziuk bawił w tm'czań'lkim 
powiecie, z którego wybrany jel'lt p)stem z ku
ryi gmin wiejskich na sejm krajowy, celem po
rozumienia się ze swoimi wyborcami, ('zy i 
o ile pQdzielają oni zapatrywanie pism rU'liil

skicb wzywających go do złożenia mandatu po
selskiego. Pos. Glidziuk porozumiał się z wy
borcami miasta rrurki, a następnie był obecny 
na soborczyku w Boryni, gdzie złożył spnl WO, 
zdanie ze swojej działalności, a nąstępnie prz'.~· 
prowadził dyskusYę nad kwestyą, ewentualnego 
przyłączenia się do posłów rusińskicb. seccsyo~ 
nistów. Jak w TUl'ce, tak też i na Boborczyku 
w Boryni, wysłuchano przychylnie 8pntwoz.da· 
nia pos. Glidzillka i oświadczono się przeciwko 
składaniu przez niego mandatu po~elskiego. . 

Z ostatniej chwili. 
Berlin, 2 grudni~f. Utrzymują tu w ko

łach dobrze poinformowanych, że na wypadek 
opróżnienia katedry arcybiskupiej gnieźnieńsko
poznailsldej, następcc} J. E. ks. arcybiskupa Sta
blewskiego nie będzie polak. 

Berlin, 2 grudnia. Budżet państwa na rok 
następny projektuje w dochodach 460 milionów 
marek, niedobór 59 i pół miliona marek. 

Berlin, 2 grudnia. Jutro zostanie otwarty 
parlament mową tronową, którą w zasttJPstwie 
chorego cesarza wygłosi kanclerz hr. Bulow. 
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8rlJ(1 ~duś~inń8twa na G{Jl'l1Jm Szlązkn przyj
l1Jllja ~:e hasła ''\"'strzelllieżliwo~C'I, prl(,llic~iul1e 
lJ n c ,~iel1li; S.d~~z.J\ą starUl1(cBI o~ób dubrej ,roli, 
a gospodarze rulul ujęli ŁJ3llioclzielnie w 8woie 
I- pl aeowali c, lecz. peWlJ e (1lonie pisemko "Iskrę", 
"[ en prąd popieraj:i ce. 

Dokoła tego drubnego pOi;tenmkn kultural
nego, który odważlJie broni się przed twardo
",'" ladn'1 dłonią apostob Lutosła wskiego, poczy
lljją ~kupiu0 illję coraz szersze zastępy osób, go· 
towy('l1 za swoją ide~ wystawić się na \vszelkie 
i5zy kauy isku tki. 

Każdy numer pisma) każdy nowy prenume
ratOl·--to zdrój, z którego pije d':&iesiątek spra
gnionych duchowego odrodzenia zwulenników 
wstr'lemiężliwości, z podziwu godną ofinrnością 
kładących na stół wraz z fajką, kieliszkiem i 
talią kart pieniądz zaoszczędzony, a w brAku 
onego pierścień ślubny lub jaką inną drogocen
noŚĆ rodzinuą, bo i takie zd~rzają się wypadki. 

Rosną wi~c kasy oszczędności przez wstrze
mi~żhwców zasilane, rozszerzają się biblioteczld, 
gdl.ie nurów ni z książkami treści popularno nau
l. owej, poważnemi atudyami i rozprawami, spot
l\ać moina historye i powieści swojskie; artyku
ły, z:Jmieszczfl.ue W piśmie, coraz hardziej są 
zastosowane do potrzeb miejseowych i wymagań 
0zytających; rodzi .się pomoc cod'l.ienna~ więc 
wdowom dzietnym spółwyzna wcy dopomagają 
podźwignąć się z nędz}; rzemieślników ratują 
lowarzysze, sierota znajdzie przytułek i opiekę 
11 poczciwych rze(;zników wstrzemięzliwości; za
l I1dniaj ą się całe kamienice, pIzie wytączuie pa
nuje d uch w8trzewiężli woś~i. Daj ący nie żałuje 
tego, co trzeba złożyć na pr)trzehę wspólną. Kaz
dy 8i~ uczy, H pl'zyją~szy sakrament słowa .ży
"rt:go, wn0t go innym oddaje, ~by się uiścić 
z długu za(·i~gniętego u swej gromady. Koła 
samouków rosną i wzmagają się-zdumiewać gię 
należy jeno szyb]. ości, z jaką rozwija się ten 
ruch kulturalny. 

"-tV tych duj ach w Katowicach panie zało
żyły czytelnię dla kobiet i poczęły się krzątać 
około za.opntr1.eoia jej w k~i~~żki i pitlrua i prze
myśliwują naJ weiągnit.tci em mnżli wie rozległe
,u fj gr0na inteligentnych mieszezek i mniej wy
ks:ztałconych wieśniaczek i przygotowaniem Lie
l'lpodzianki dla dzieci 8z1ązkicb na g\7Viazdkę. 

Ważnym czynnikiem knltlH'!tlnyrn będzie 
d wl.miesi~cznik dla kobiet l' Ob'uisko" mające 
IH.n'i1stać od N owego Roku. Będzie uW,zględniało 
między inn3mi historyę i literatur~ swojską, 
a nawet poniekąd najwybitniejsze dostępne dla 
ludu a"tydzieht eUrOI}ejskie, hygieue, pedagogi-

1) 

Y. 
--~-

Na dworze noc była zimna i wilgotna, ale 
w małym saluniku Vil1i Laournam przy spuszczo
nych storach, ogień wesolo p!llił się na· kominie. 

Ojciec i syn siedzieli przy szachach. Pier
wszy, posiadający o grze tej naj'lupełniej f~nta
~yjne pojęda, wprawiał swego króla w tak nie
pott'zebne a groźue pozycye, że wywoływał u wa
gi siwowłosej pani domu, siedzącej obok przy 
kominku fI.. pończochą wręIw. 

- Slyszycje, jaki "da tr, - rzekł pan White, 
który zauważywszy pewną pomyłkę zbyt p6źno, 
pragllął, aby syn jego uie spostrzegł jej odl'azl1. 

- Słyszę, - odpowiedział młody człowiek, 
p08uwująe ręką po szachownicy. - Szach. 

- Nie sądzę, aby przyszedł dzisiaj, - rzekł 
stary VV Lite, trzyrnaj~łc rękę nad pioukiem. 

- Mat, - odparł syn. 
- O LO, co jest mieszkać tak daleko, - wy-

kJ'i~'y knąl ojeiec z nagłą i niespodziewaną gwał
townością. Z wszystkich zapadłych psich miej
HCowości, ta jest najgorszn. Patway jest bagnem, 
a drng~1 potokiem. Ciekawym, co zarząd gminy 
o tcm myśli. Zdaje mi 8i~, że ponieważ tylko 
ej wa domy wzdłuź gościńca są wynajęte, uwa
Ż:·qll ie nie Wal'tl~ jej lltlprawić. 

. "- U 8pokój się, - wtrąciła żona - może 
wygrasz ua.;tępuą pal'tyę· 

.Pan Wbite popatrzył: ostro, ",laśnie na czas, 
aby dostrzedz, iż iona i SyD jego porozumiewali 

ROZWOJ. Środa, unia 2 grudnia 190;-$ r. 

k ę. O politykę po trąd ty le ty l~o, il e ~o ko· 
nieczne jest dla uświadomienia kobIet pl'zeJ<;tych 
»rzodow~ictwem kuitnry niemieckiej i ślepo po
~t118znyeb k8iężo!U germalJi/_uj~icyUl. Dl.i.\3iaj ko~ 
bieta po wHtnje przcci w mężowi, bratu. l sy~oWl 
swemu maJ'a,c"rn aspiracye narodowe l popIera 

• :r d . , 
jedno z pi.-ll1l bakatY8tycZl1yeh, g y uJrzy,. z~ 
W domu jej zjawi się pol..,kie .. Broni. ona dZIeCI 
s we przed pUL'3ZC7yZlli:h bo są'lladka lll.emka, ~o
gatszH, zabrania swoim dziel~iom mÓWIĆ tj m J~' 
'ty Jdem. Prośby ani namowy, .żadne nawet gl'O~: 
by i surowe nakazy mężów me mogą przełamac 
jej zaciętości i uporu. Redakcya "Ognisk~" pra
wdopodobnie zostanie biurem stl'ęCz.enul bo~
sz.lązaczek, które są dosyć wykształcone, ~aJą 
patent cztero· klasowej, obowiązkowej w NIem
czech szkoły, mówią najczystsz.ym bodaj akcen· 
tem niemieckim (Bawarya i Górny Szlązk s~ 
znane z tego), lepiej niż językiem ojczystym. 

S i e k i e r z C i e c 11 c i ń ska. 
("Ogniwo' t). 

ziemię poznańską. 
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(rli I'Iprlcdać polakowi, sprzedali niemcom, ehn, 
~iaż od nich niewiele wll:,iksza cenc otrzyr.ua}j, 
Tu się podubalo hakatystom. Ale i ~ niemey l'u' 

bili tak S},jlllO, jak polacy .. 
Z rosllueymi milionuullwzrosla ua wl:lcho

dzie i aUl't sacra f;-lme:o;". "Wielcy p[Ulowie uie
miecby "sprzedawali komi~yi kolollizaeyjnoj i ro
bili dobre interesy. Inni pragn~l, także robic' 
dobre interesy ł jeieli nie ltHog.li z~obi{l itO 
z niemcami, robili je z polakanlJ. l\"()j'zystu~b 
st}l'zedaże Htały się Ul od i:!, u tego nUl1cz,j'ł lud:n 
b~katyzm. Niektórzy z góry 1)O~iada.li, że idea· 
łom to nie posłuzy, a teraz, luedy l hakatyzlii 
to I:lpocltrzegl', (ł pelllje. do ideał?w tym s.umylll 
glusem którym dawlllcj wołał, 'lc post.awlcmem 

, , , l l na picl'wl:lzem miejscu kOl'hy8cI watcl'ya nye l 

zdemoralizuje giq wielu polaków. 'rak ~WihO my
śleli i owi lliemey, którzy polakom sprzeda wal : 
i oni pr7.euewl:lzystkiem paruiętali o swojej OSu

bie, o iueniach W chwili t'pl'zednży nie pamiq
tali." 

-:-:-:-

Polalrozerca O pola](ozercy. 

"Posener Tageblatt" wydrukował szereg al'ty" Smutnej sławy Karol Em'l li'ranzIH:3, autu!' 
kuł6w antipol~kicb, w których żąda nowej usta- ksia7.ki, szkalującej Galicyę p. t. "Halbasicu", 
wy wyjątkowej, zabraniającej polakom nabyw a- ogł~8ił w ",N. fr. Presse" swoje wspomnienie n 
nia ziewi i dającej komisyi kolonizacyjuej pra- Mommsellie. Twórca "I:Iistoryi Rzymu" miał, 
wo przymusowego wywłas:lczania obywateli wiej - wedle relacyi li'ranzosa, wyrazić m,l! żyw~ 
skich polskiej narodowości. "Tageblatt" potrzebę uznanie za j;głęboki patryotyzm", jaki przenik:.a. 
t akiej usta wy uzasadnia tern, ze polacy wyśru· jego d:tieło o Galic~ i i uholewał nud i:! to PUif:-
bowali cenę ziemi do niemozli",ej wysokości i wym zanikiem niemieckości na kresaeh Au.':Itryft. 
że trzeba temu koniec po)ożyć. Twierdzi dalej, mianowicie w CzerniowcacII. Wogóle ówcze8n~ 
że polacy nabywają mnóstwo ziemi z rąk nie- reformy szkolne Leona 'rhUlll1 znala'lły w Momm-
mieckieh, co zagraża interesom p3ństwa. Skarży senie nieubłaganego kryt.yka. "Miui':ltel' ów lli,~ 
się .wresz:..llcgorzko . na ~materyalizowanie oby- I JDial"-mówił Mommseu-"pojęcia o tem, co stu-
watelst.vvu niemieckiego, które sprzedając ziemię, nowi niemiecką kultul't;;! Jego zakłady szkoln e 
nie pyta wcale, czy Ją polak, czy niemiec ku- w Galieyi i Bukowinie nie mialy tVcale charak-
puje. teru niemieckieg'll, lecz jedynie a n ~tryacko· reak-

;,Koelniscbe Volksztg" załącza do tego, na- cyjny". Oburzenie Mommsena-powiada !1'1'anz08--
wet w dziejach hakatyzmu wprost wyjątkowego dosięgła zenitu, gdym mu zwrócił uwagq na to. 
artykułu. uwagi nast~pująre: :i.e w wyższem gimn8.zyum ezerniowieekiem, dll 

Zdaje się, że organ hakatystów nie rozu- którego uczęsz--\załem, wykłady jązyka niemiec
mie, lwgo przedewszystkiem obwinia. FundtHilz kiego powierzono polakowi ... "Alei to znakomi- . 
milionowy dla komi;yi kolonizacyjne) uchwalony ta anegdota kuHurna\'-odpa.rł ]\'Iommsen-"cze-
był w cela wykupywania ziemi polaków. Przy- muś pan o tern nie wHpomniał w 8W(j ksią'l,cr.. 
pUBzezano, źe znajdą się polacy, którzy ziemię wiem zresztą. ze inne ginwuzya na wl:lchodzie, 
dobrowolnie będą sprzedawali komisyi koloniza- niestety, są spoll:lzczone lnu zm~,dziaryzowaned. 
cyjnej. I przypuszczenie to bylo słuszne; nie "Rozumiem"-mówił dalej uczony hakatysta-
wszyscy polacy tak idealnie są usposobieni, jak "pański entuzya/.m z powodu utworzenia. placów-
warty kule "Tageblattu" w jasno zrozumiałJ'm I ki niemiecldej Da vV sebodzie tj. W s7.ccbnic,y 
eelu przedstavduno. Niektórzy polacy sprzedali ~zer,niowieckiej, marzyłeś p~n zap.ewne o r~)dza
komisyi kolonizacyjnej, nie będąc do tego zmu- JU Strasburga na wschodzIC. NlCstety, PHikru 
szeni koniecznością, a jeśli byli zmuszeni i mo- myśl uie nrzeezywi.-ltniła si9. Bo eo zrohioDH 

się oezyma wzajeruuie. Zamilkł i gl'ymasnieza
dowolenia ukrył w rzadkiej siwej brodzie. 

- Oto jest - rzekł Herbert White, gdy 
brama zl.trzasnela sie głośllo, a cieikie kroki 
zbUźały się do dl':t:wi. ~ • 

Stary wstał z gościnnym pośpiećhem i otwo· 
rzył drzwi. 

W saloniku usłysz3no, jak wyraiał nowo
przybyłemu współczucie, iż w taki czas i tak 
złą d rogQ przy był. 

Nowoprzybyły też same kOlldolencye wypo
wiadał. 

Pani .White zak~szlała ~lekka, gdy mąż jej 
wpl'OWndZlł do pokOJU człOWIeka wysokiego wzro
stu, tęgo zbudowanego, o oczach jak paciorki i 
okrąglej twarzy. 

- Sierżant major l\Iorris, - rzehł, przed
stawiając go. 

Gość uścisnąl g.)spodarzów za ręce i zasiadł 
przy ?gni~kll, pod.cz~s gdy gospodarz dobywał 
butelkI whISky l kIelIszków, oraz zawieszał nad 
ogniem mały, miedziany kociolek. 

Przy trzeciej l'Jzklaneczce oczy jeO'o rozja
śniły się i język rozwiązał. Małe kółko ~'odzinne, 
zgromadzone dokuła gcścia z dalekich krain 
przypatryw:ało mn .się z .niemałem zaj~ciem. ' 

. On. zas za~łęblł w iu.te~ szel'f,kie swoje ra
mIOna ] opOWIadał o dZIloch sl'enach i znako
mitych czynach, o wojnie, dżumie i dziwnych 
ludacu. 

- Dwadzieścia jeden lat ternu ~ rzekI mi
ster White, kiwając głową. - Guy ~djeidżał, był 
młodym cłlłopcem, służy ł w składzie towarów. 
Teraz ~pojźyjcie nu niego. 

- Pan nie wyglądu nu to, aby mu we
drówkn 11a złe wy.szła, - zauważyła pani \Yhite 
grzecznie. 

- Sam chętnIe pO,Jechalbyul-do Indyj-
dodał stary Wbite - tak tylko tdln. poznani<l 
kawalka świata. 
. - Lepiej tam, gdzie jesteś, - odparł ma-
Jor, potrząsając głową. 

Posta wił pustą szklankę i wzdychając, 'llek
ka pokiwał nią znowu 

- Chciałbym widzieć owe stare świątynie 
i fakirów i kuglarzów, - odparł stary. - Co t I 

było, coś mi k1cdyś zaczął opowiadać o łap;e 
małpy, czy tam coś podobnego? 

- Nic, - rzekł marynarz pośpieBznie. _ .. -
W każdym razie nic, coby warto było uslysz{ ć. 

Łapa małpy? - zapytała zdziwiona paui 
White. 

- A no, jest to coś, co możnaby na'lwać 
c~arodz~ejskiem,- odpowiedział major, skłauiaj:1',~ 
Slę do ządania swego gospodarza. 

TI'zej słuchacze pochylili się naprzód. Gość 
z dystrakcYą przybliżył próżną szklan kę do ust. 
Gospodarz napełnIł ją skwa pli wie. 
. - Na pierwszy nut oka,- rzekł przybyły--
Jest to zwykła mała łapa, wyschnieta jak mumia. 

Dobył jakiś przedmiot z kie~zeni i poku
zał go. 

Mistres. Wbite cofnęła się i skrzywiła, a~e 
jej ~y n WZIął go do ręki i oglądał z zacieka
Wlemem. 

- ",Stary fakir" rzucił CZfil' na nia - l''lekł 
ma)or - b) ł to święty człowiek. Cbciał pOk~l
zac,. Że przeznaczenie rządzi llldzkiem życiem i 
źe CJ., ~tor~y mu się sp)'zeciwiają, sprowadzają 
na slcble meszczęście. Czar ten na tem się za
sadza, .że .trzech ludzi, będących z kołei posia· 
~acz;iml tej łapy, moie wyrazić trzy życzenia 
l w,)' słurlwni zostaną. 

(d. c. n.) 

-" 
~-------------------------------------------
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1., tego llniwersyte111?-e. k. akademicką ko1onię 
kurl.lą. U was skazywano profesora na kilka 
Jat przebyw1:\uia w Czeruiowcuch, a potem ula
SlU1V\i\lllO go pl'Z('Z pl'zct:Jiesi('nil~ do Insbrucku". 

Wielki hi toryk, głęlHIl\i znawta lJil'ltoryi i 
pl5ychologii ludów, odczuwający lluj,'ubtdniejBze 
dr :;tliel!lia duszy Btan'go Rzymu i współczu.i~!cy 
w tem'ji niedoli l~nżliego uarodn, jak np. bo e
JOlV-nigdy uic putrafił wznieść się na stanowi
sko przcdllliotowego krytyka, gdy chodziło o slo· 
Wi~lll, a przedew8zyrltkiem o polaków. WSpÓlllOŚĆ 
prze kor nń i llUrIlll 1nia uezuć, jakie się przebi· 
jnły z ronDOwy l\hmmsena z Fl'anzo3ern-nie 
przynowtą zaszezylu pumigci twórcy "Hi8toryi 
Hzyruu". 

Echa wojny z 1870-1871 l'o 

Rob CC'lfil'ZOwej Eugenii w wojnie 1870-71 
roku jest dobrze "nana, wzbogacił jednak wia· 
domtści o niej nowyw szczegółem były członek 
zgromadzcniu norodow{)go i oyły minister p. Gri
vart. Na pod~tawie jego opowiadań, Henryk 
\Vel.~chiDgcr drukuje w <Journal des Debats> 
następująee ciekawe szczegóły: 

YlDuia 14 l ipca rano wojna wydawała się 
11 ieulll knioua. Przez ~:lCŚĆ dui stawiano rozmaite 
wniosk i. Cesarz wszy::.!tkie odrzucał. W re~zcie 
p. de Gramont za proJck tow ał, aby zwołać !Wll
gres. 

- rrak, to jedyny środek-rzekł Nupolcon, 
budląc się z dotychczasuwej l:ipatyi. 

BJ ł tak wz.burzooy, źe V,y CiSDęły mu si~ 
do oczu. Wypra\yjł list do marszałka Le Boeufa, 
wyn:lżując żal z powodu postanowionej w wigilia 
duia tego mobilizacyi i wyłuszczając, że należy 
roztitrzygnąć spl'a wę pokojowo. Chciał uwiado
rujć' zal'az dało prawodawcze, że ministerynm 
postanowiło zwołać kongre8; ale skutkiem ogól
nego zmęczenia, uwiadomienie to zostało odłożo
ne do dnia następnego. 

Po radzie miuistel'yaluej 14 lipca Napoleon 
powrócił do St. Clond i przy wiózł wiadomość o 
pukojowym na:ltroj n. W ~uul"lyło to dworaków, 
którzy pragnęli koniecznie wojny. Nowa rada 
ministeryalna została zwołana na wieczór wedle 
Żj czen13 marszałka Le Boeufa, zaniepokojonego 
listem ccsarza. Napoleon, spodziewający 8i~ 
wiele po kongresie, miał na nim wygłosić mowę 
w ducbu pokojowym. Udając się na naradę 
minitltrów musia1 przechodzić przez sallm, w któ' 
rym znajdowala się ce::larzowlll. z panem de 
Pieune, swoini szambelanem (on właśnie opowie
dział te szczegóły ~lac- Mahonowi, II; którego ust 
zaczerpnął je ~wego czasu p. Grivart). Napoleon 
odczytał żonie swoją mowę-słuchała jej, wstrzą
~a.iąc głową z niezadowoleniem. Cesarz udał się 
na-itępnie do sali narad. Towarzyszyła mu ce
sarzowa. Odczytał swoją mowę, ale w chwili, 
g;Lly miano głosować, zrobiło mu się słabo. Mu
si~ł wyjść z pokoj o. 

Wrócił w pół godziny potem. Przez ten CZa'l 
Eugenia wpIy uęła na ministrów. 'Większością 
głosów oświadczy li się za wojną. Oes~rzowa 
dzi&łala pod wrażeniem telegramu, przesłanego 
przez p. de Gramont, a wedle którego Bismarck 
mjal jakoby powiedzieć w obecnOŚCi lorda Lof
tu~, że Pru~y zażądają od 1ft'ancyi, aby się 
u-iprawiedllwiła i przeprosiła. Dlatego cesarzowa 
uznała wojnę za konieczną Według niej poli
ty ka wewnętrzna prowadziła kraj do zguby. 
Zwrócenie u wagi kraju na zewnątrz było jedy
nym ratunkiem. Eugenia była pewna, że po 
fi w6ch tygodniach wojny oręż francuski odniesie 
~wyCię8two, a wtedy wszystko pójdzie dobrze. 
Po naradzie ministeryalnej, w nocy, roztelegra
f.Jwano do dzienników, aby przygotowały naród 
do wojny. Na kilka godzin wpierw, przed radą, 
otrz) mały wręcz przeciwne instrukcye: miały 
g}"sić, że pokolowe rozwiązanie sprawy jest 
możliwe. 

-0-

W iadomośei zamiej SeOW8. 

Handel AustlB"c .. Węgier z ROSJą. 

ROZWÓJ. - Ś;'Gda, dnia 2 g-rudnia l~Oi jt, 

kszył się o 4,132,000 rubli. Zwięk~zenie t ') je
dnak IH'zypada całkowicie nu fk~port rO-ly.i~ki, 
którego wartość z 30,217,000 rubli pud()ió~ł się 
do 35,701,000. 

vVszystkie wyd:daly eksportu wykazują 
zwyźkę, ZWhlszcza jednak ZbOŻf: pszenica, owies, 
proso i kukurydza. Z Austro-Węgier dowieziono 
do Rosyi więcej ~arówno eo do ilości, jak i 
vrartośoi: owoców sU::lzonycb, kawy w zial"Ilie, 
wyrobów sze'Vyskich, dr!.cwnyeb, stolarskich, to
karskich i szhlannyeh, olejów roślinnych, żela
znych maszyn i narzędzi, instrumentów matema
tycznych i chirurgicznych, wreszcie wełny nie
czesanej i uieprzędzonej. Zwięk8zoną wartość 
wywozu z Allstryi wy kazllją nadto książki, 0-

bnlzy, maszyny rolnicze, jedwab surowy, wyroby 
wełniane. Zwiększoną ilość wywozu zaś wosk, 
skóry niewyprawne, kamienie nieobronione, środ
ki garbarskie. i narzędzia rzelnieślnicze. 

Nowa spółka włościańska. 

W dniu 23 b. m. przed regentem w Rado
min podpisany został kontrakt spółki rolnei vdo
ściailskiej, którą utworzyło 28 gospodarzów ze 
wsi: Jedlnia 6, Slupica 7, Żliary 7, Piotrowice 
6, Jastrząb i Siczki po 1, celem nabywania na.
wozów sztucznycb, dobrego ziarna siewnego, 
udoHkonalonycb narzędzi rolniczych, rasowego 
inwentarza rozpłodowego oraz wszelkich przed· 
miotów, do życia i gospodarstv\, a domowegu po
trzebnych, jak r6wnieź celem sprzedaży z zy
skiem dla spólników otrzymanego z gospodar
liltwa zboża, zwierząt domowych i produktów 
gospodarstwa rolnego i h(,dowlanego. 

Kapitał obrotowy gpółld u twurzono z udzia
łów (po 20 rb. od wspólnika), wynosi on więc 
560 rb., które złożono na ręce ~asyera r;spólki, 
Ignacego Siczku, go~podarz~t ze Zdżar. Zarząd 
spółki stanowią: Waleuty Szmidel (wieś Ko
ściuszków), Łukasz Rojek (Jedlnis) i Franciszek 
Grzywacz (Słupica); miejsce prawnego zamie
szkania ma spółka w Jedlni, a nazywać się 
będzie "Prawda". Jest to już druga spółka wło
ściań~ka w gub. radomskiej. 

W obronie krcwJ. 

W Galicyi, we wsi Lubomierzu pod Mszllną 
dolną, wydarzył się onegdaj okropny wypadek. 
W chacie wlościanlna Franciszka Babuszki, su~ 
szono w piecu piekarskim len. Len zapalił się 
i z tego powstał ogień w izbie. Babl1szka po
śpieszył czemprędzej do domu wyratować J.. izhy 
znajdującą się tam krowę dojną. Wtargnął więc 
przez płomienie do izby pełnej dymu i tak się 
poparzył i zaczadził, że upadł bezprzytomny na 
ziemię, trzymając w rękach powróz, na którym 
krowa była uwiązana. Na ratunek pl'zybieg'li 
sąsiedzi i wynieśli z izby Babu9zkę wraz z kro
wą; krowy nie zdołano odratować, zaś Babusz
kę wprawdzie ocucono, jednak niema nadziei u
trzymania go przy życiu. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Ruch w ChorwaCJi .. 

Rozterki na Węgrzech mają tę za"1łl1gę, jak 
to już zaznaczyliśmy swego czaslJ, że spotęgo
wały' żywy rueh w Chorwacyi i zbliżyły do sie
bie wrogie sobie żywioły. Zjednoczenie jeszcze 
nie dokonane, ale jest na najlep9zej drodze. Pod 
jednym wzg'lędem panuje już. zgodność. Zarówno 
chorwaci jak serbowie i WłOSI (z Pobrzeża chor
wackiego), wiążą się przeciw madziaryzmowi, 
a pODadto usiłują sig pojednać także między 
sobą· 

W O.sieku odbylo się dnia 32 b. m. zebra .. 
nie mężów zaufania chorwackich. Wszyscy mó· 
wcy uderzali na madziaryzm i ośwjadczali, że 
przy następnych wyborach tylko na opozyeyooi
stów głosować będą. Nazajl1tl'z odbył się także 
w O :iieku bardzo liczny wiec samoistnego stron· 
Dlct.wa pod pl'~~ewodem wicepl'eZe8N. stronnictwa, 
który w przemowie swojej zagrzev\Tał do mani
festowania przy każdej sposobności stanowiska 
opozycyjnego. Następny mówca, dr. Medako
wicz z Zagrzebia, prezes stronnictwa, wykazy
wał nieszczę\1ue skutki, jakie ugoda węgiersko 
chorwacka sprowadziła na serbów chorwackicb. 
Mówca nie myśli podawać w wątpliwość najle .. 

vVedług statystyki rvsyjskiej obrót handlo· 
wy dwóch \ych vaństw dosięgnął w r(Jku 1902 
wartości 59,207,000 rubli, gdy w rol~ u poprze
dnim wyno~ił 55,075,000 rubli, a zatem zwi~- I pszej woli nowego bana hl', Pejaczewic~a i jego 

fi 
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za3t~pcy Sumauowicza, ohawia się jednak, ~e 
nowy rzad nie hedr.ie 'l.t,l znliaoa By8temll, skon\, 
sterem ctąglc z Budapesztu kienl:ją. Dr. ~leJako
wic!' uderzał ~włuszcza na byłego baLIa, hl". 
KLuena, którego potem przeniesiono do W c.;gier, 
ale i madziuryzm trzykroć go odepebuął, npa
trując w nim nietyllio "graniezara" (~r.lniezary" 
to mie~7.hańcy dawncgo Pogranieza wo.i~kowegn, 
zależnego jedyuie od Wiednin), ale po prol'l t tr. 
llowocze:;nego Parkiewlcza. Dl'. Medakowiez pne
mawiał dalej gorąco za .jednoBCl}1 mi(~dzy cbor
watHmi z serbami i dlatego wita z wirlk;~~ 
radością zwłaszcza program IIlłodt'j, "iN" Obzol'ze ~ 
reprezentowanej frakeyi chorwaeldej, poniewa 
program ten J'.a mirem z serhami przeroawia. 

W końcu przyjęto jednomY81n ie rczolu(~yl't 
żądające serbskiej autonomii koseielncj. ust a WY' 
międzywyznaniowej, reformy kODstytucyi i fiualll-
80wej samoistności Ohorwacyi. Po ~ieen odbyk 
sią bankiet, w którym także kilku chonvatów 
wzi~ło ud;Giał i go~ci tych 'l 8zczególną pl"zyjmo
wano życzliwością. Dnia 22 b. m. odbyło się 
w Bukal'ze (Bucknri na Pobrzeżu chol'wackiem) 
zgromadzenie ludowe, około 1500 uezestników 
'/., Bllkaru i okolicy pod przewodem posb sejuli.il
wego, d- ra Bzu·czicza. Mówcy żąduli finansowe} 
samoistności Ohorwacyi) wyłącznego używunia, 
w lu~ju j~'7,Jka chorwackiego i c h o l'::1 g w i chor
wackiej, swobód konstytucyjnych, wolnośei pra
sy, uchylenic nadoiyć wyborczych. Dalej W'ly

wano do przyjacielskiego zbliżenia się z wło
chami, tudzici pl"zyjaini z chol"watami i RerlHlm~. 
Wszystkie odnosn e rezo] llcye przyjęto jeduogł'J'
śnic, \V końcu wezwał dl'. Barczicz cl.lOrwat6w 
do jedności. 

MOlwa Rosebery'ego" 

Na licznie zgromadzooern zehran iu wyglosLt 
lord Rosebery mow~ polityczną, w której zawa.
etyl, iż ... nie wiei'zy, aby naród zmienił swoją 
polity kę finansową na osobistą odpowiedzialnoAó 
któregokolwiek mliża stanu, Lot·d RO:3ebel'y kry
tykował plany Chamberl~lina i oświadczył, iż 
tellie nigdy nie przytoczył statystyki, jaką PCli
dała. niedawno temu izba handlowa. l\:lówe:J\ 
rozwodził się w dahlzym ciągu nad dobrubyteilLil 
kraju, ~ skazując na t.o, że gdyby Anglia Hie 
była bogil tym krajem, nie byłaby ll'lOgla prze
trzymać kosztów wujuy i }louw'yż,S'l,eU1U podat
ków, i że Uhamberlaill odkrył uową chorobę:, 
która nie btnieje, proponując przeciwko niej 
środek gorszy od choroby samej. Lekar8tWCt, 
proponowane przez niego, polega na tem, że U!I<l1 

się za wszystko płacić droiej, z wyj ątkiem kt:t· 
kurydzy i I:lłoniny. Ohamberlain, zdaniem mów~ 
cy, wzywa kraj, by go obwołał dyktatorem 
w dziedzinie handlowej. 

Z TurCJi. 

Z różnych stron wyłoniły się pogłoski, w-e.
dle któl'yth w Salonicc j innych głównycb puu
ktach ruchu re~olncyjnego w Turcyi mOlna si~ 
spodziew~lć powtórzenia z.amachów d) tmmito
wych w naj bliźszym czasie. BiJłog"l'od zkl dzien
nik "Svampa." donosi wobec tego, że władze tUl
reekie zwróciły się do rządu serb::lk ieg\) z prośbąr 
aby w przyszłości zaopatrywano przesy łld ce
mentu, mające tylko przejechać pr~ez Serbią, 
w poświadczenia i aby je deklarowano wyraźuie 
jako przesyłki, któl'e nie zawiel'ają ma1el"yałów 
wybuchowych. Tureckie urzędy celne p(Hlobno 
skonstatowały \V ostatuim czasie, Że w worach 
z cementem nadchod'liła ogromna ilość dynami
tu. Ze względu na okoliczność, że dynamIt i ce
ment posiadają równą wagę, wybrano ten spo
sób przemycania. Jak twierdzi wspomniane pi
smo serbskie, nie może rząd serb8ki uczynić za
doŚĆ życzeniu W. Porty, pcmieważ przez to za· 
szkodziłby własnym intere.·wm handlowym i ko
munikacyjnym. 

Sytu8cya trlIa dalekim Wsclłunhr:ie .. 

Najświeisze wiadomości z kresów Azyi są 
o tyle ważne) iż zdają si~ wskazywaó na pra~ 
wdopodobną odwłokę otwartych kroków wojen· 
nych do końca zimy. Tocz~ się wiec w Tokio 
szczegółowe i żmudne układy między" przedsta
wieielem Rosyi a rządem japollsldm, obie zaś 
strony dokładają k3tarall, aby utrzymać lla ze
wnątrz willr~ w moiliwość rezultatów pokojo
wych. Wzmaga si(j atoli w Japonii niecierpli
wość i niezadowolenie z aktualnego stanu rzeczy, 

Tokijski korespondent <l'imes'a> donosi 
np. o odbytym tamże wiecu dziennikal'zów, kup-
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ców i przernysłow('ów, którzy uchwalili jedno
głośnie przed..;ta\~ ić rządowi: "ii uheenc, uie
pewne położenie nie przyczynia się ani do za-

hezpieczenia pokoju, ani do ochrony żywotny('h 
iuteresów kraju. Dlatego więc u poru i IW. rząd 
w imieniu narodu, ażeby jaknajpr~dzej powziął 

decyzye jasne i stanowcze". Dotyehcza~ nie wiu·, 
domo, jaki skutek wywarła ta akcJ'a. 

zapewnia Ubezpieczonym 

1. Bezwarunkową gwarancYę wykonania swoich zobo
wiązali polegającą a) lIa zaldfldowym kapitale trzy miliony (3 000,000) 
łubU; b) na kapHale rezenrow ym, wytwarzanym ze skladania po l U pre. 
czystego :6yskn, osiąganego z operacyi Towarzystwa i c) na pełnej re
zerwie premij (skladtjk) ubliczanycl4 lokowanych i przechowywanych pod 
istotną l\Ontrolą Rządu, zgouIlie z prL:episem prawa z dnia 11 maja 1898 r. 

2) Całkowi tą ni etykaIDość polis, jak również wszelkich 
sum należnych podlug tychże, od Towarzystwa prze?' jakiebądź areszty, 
protesty lub zastrzeżenia. 

3. Bezwarunkową niezaprzeczalność polis po upły
wie jednego roku ubezpieczenia. 

4) Nienaruszalność polis po uply\rie trzech lat ubezpir.
czenia, t. j. prawo przerwania po trzech latach opIaty składek, pozosta
jąc mimo to zabezpieczonym na całkowitą sumę, prze,,: pewną liczbę lat. 

5. 
bójstwa. 

Od/po. iiedzhdność na wypadel;: śmierci wskutek samo-

6. Zupelną swobodę podróżowania. 

7) Zupełną swobodę _czynnoścJ i. zaj ęć.", 

8. T' aniość premij (sldadek). 

9. Zwolnienie od podałku za wystawieni e po lisy marki 
s t om plo wej. 

Naś ięta! 

wykonano ręcznie podl ag oryginalnych wzoró w artystów polskich są na 
skladzie do sprzedania w magazynie mt~bti ''lP. P. i S. Majewskich, uli· 
ta Dzielna JW 20, obok sali Koncertowfj. 1716-5-1 

PVr~V B-PI- T1PU7ąl·. Róg U.i~:s~iejdZiUej fi 

lJ J l\. ~ b L II W czwartek 3 grudnia r. b. 
lVie,l~ie prze~s~awien~e. z lviział_eIn caŁej tl'llpy. .Jutre nadzwyczaj interesująca 110-
\rosc! W CZęSCI drugIej po raz pierwszy dana będZIe kolosalna, sensacyjna historycz
na, ~anton~ina w 5 aktacLt, z ll1i1rszami,. manowrar9.i, .walką i i~lilemi Rzymskiemi wi
dOWIskaIll~. po_d tytUIE'lll _ "Ou_o Va.€hsU , tresc t~J pantomIny wzięta z powieści 
Henryka SICluklewleza, Między IIlIl8mI walka człowIeka z bykiem dla oswobodzenia 
L!gii. Pant?!1lina ta)est na nowo wyreżyso:-owana z dodaniem nowych aktów i obra
zow, Do tej pantomLUy dyrek 'ya sprowadziła z zagralliey zupelnie nowe kost.yumy 
i dekoracye. U dział \yoźlllie do 200 osób i corps de balet. Szezególy w afiszach. 

Anons. W niedzielę dwa przedstawienia. 

OOŁ lEe 
Zarząd 770-8- ~l 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
oglasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 
stacyach, w "\vagonach, lub też na wrze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nie odebrane do dnia l-go listopada st. st. r. b. zachowane będą na st. 
IJódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, pv uplywie zaś tego terminu 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną .licytacyę: 
a) Bagaże pr ybyłe ze stavyi: vVarszawa J'\~N~ 920, 258,954; b) przedmio
ty pozostawione na st. Łódź F.: pudelko z czapką, czarna damska para
solka, połamany parasol, czaruy skórzany sakwojaż, dwa s~rdaki na 
przystanku st. Andrzejów: 2 czarne fileo \,e kapelusze męzkie, żolni~rska 
czapka !\~ 28. . 

2 pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęcia oraz l,okal na śluS~1r
nlę lub stolarnię, tamże mo zna korzystae 
z siły motorowej bardzo tanIo; Z~kqtna 
]fi 65. 1715- 3-1 

ina jabłkowe-
nagrodzone złotym medalem n!l wystawie 
bygielliez no spoźywczej w Łod2i 1903 r., 
.słodki!', łagodne, wytrawne od 40 k(IP, 
musujące (azsmpańskie) po 1 rb. polflca 

f. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-:-24-20 

Garnitur mebli 
oraz pianino. Łaskawe ofertv składać w 
adm nRzV\oju" pod lit. "S. E." 

1718-3-1 

Teresa WUkollska 
Chmielna .M 25 .. 

Wyroby Zakopiańskie; 
I Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu

nie, kapelusze. pasy, pantofle. serdaki, 
sukmanki, czapeczki l hucułkI, samod2iały, 
sukno na. łokcie. Rzeźby, wachlaue w 
stylu zal<opiańskim. 1548-12-6 

Ubezpieczeń na życie i 

10. Prawo płacenia sldadki ubuzpiu(~Z(,lli()w(~.i w U~I'lłliJla(:h 

miesięcznych 
11. Udział w zyskach Towarzystwu w :-:ltosunllJ sllllly wszyst~ 

kich składek oplaconych przez ubezpieczo negrL 
12) Potyczki na zastaw }loU:,;, opla(',ully(~h pI'Z(~Z trzy lata, 

Ila sześć od sta rocznie. 
13) Prawo przerwania ubczpi('C/'('lIia Ha. dowolllY eZils 

i wznowienia takowego następnie na iąda.nie. 
14. Ulga trzymiesięcznego terlllinu w oplacallill prnllli.i (:-:ktndok} 

innych należności. 

Na skutek powyższego Generalne Towarzystwo dzi'.;ld gwa, 
ranoyom, prawom i pierwszeństwom, które (lajn ubnzpieezoIlYIll, :-:ltoi pOZfb 
wszelką konkurencyą. 

Główny Zarząd, Petersburg, 2 

Zarząd dla ł{ró ~estwa Polskiego. 
Warszawa, Krakowskie,.Przedmieście 9 .. 

I-Bzy Kantor Miejski dla Iniast~l Ijodzi. 
1656 10-4 Piotrkowska 35. Telefon 468. 

I Ni~lalll~iny n~l~ń 
C~lCąCY ~ię kształcić na księdza, pro
SI uprzejmie Sz. kolegów o łaskawa. 
bezinteresowną pomoc w llankacl~ 
lub za skromnem wynagrocheniem 
5 rb. miesięcznie. Bliższej wiado
rnośei udzielić może adm. "Rozwo~ 
ju". . 1668-0-4 
odzna'c~on:Y' -rrledalerrl--n~a·- warszawskiej 
wystaWie galanteryjnoj w oddziale kosme-

tyków, w 1903 roku. 

" ellarina" 
płyn, przywracający si w ym w losom na-
~uralny kO,lor? rugujący tego rodzaju wy
loby zaglanlcZne, przygotowYttny przez 

prow. fa~·m. Władysława Grodzkieao. 
Dos.tac mużna w aptece Piotrko~ska 

5, a takze w skladaC'h aptecznych i per
fumeryach. Cena flakonu rb. 2 i rb, 1 
kop. ~. 5. ] 717 -8-2 
';.'~"~;:''''':::::-~~Jt~~~~=~~ 

pjerws~orzędne kaucyono- WAG~DER 
wane bmro nauczycielskie ........ _ .... nI .... 

PiCl\tr~ows~a 121, ma natychmia7t 
d? u~lIeS~Cze~la:. n~uczycieli, nauczy
clello\ . frebI,owlCI l bony różnej nal'O
dowosCl. DZla' rekomendH'yjny pole
c~: buchalter.ów. buchalterki, kasye
row" ka~yerl{}, ekspedynntów, magazy
nlerow Inkasentów, agronamów, osoby 

, ~o towarzystwa, gospodynie, krojczynie 
-...!.!p. 1609 l'- ś~ G 

Bilard sprzedam mało nżywany za przy
stępną cenę. Widzewska róg Przejazdu 

89 restburaeya. 2174 1 1 

Dzierźawa cegielni do odstąpienia w 
Blussach. Bliższa. władomrM ul. Kon

st'łntynoweka 49 n Pałaazewsklego. 
. 2187-6--1 

Inteligentna osoba, w średnim wlekii 
znająca alę dobrze na kn~hn;, $!0911odar~ 

8twie ł .~-ycin, p 0 8ZU!njtl miejE:ca gos"o
dyni. WI Ldomość: Grzemskl, Ce/.fielniana 
45. 2188 1 1 

KUPię używan), ale dobrze otrzymany 
gabinetowy 

Kawalerskie pokoJe umeblowane o 9 
rut1H miealęcznie do wynajęcia. ~ań

ska 4!1~~B~~~y_~ta. na9-H-U 
Mas~ynę do szycia -~ym-;ianie 

9prz\:ldam tanIo. Zielona 47 m. 12. 
2176 ...... 3-3 

I Obiady .gospodarskle po 35 kop. Ulica 
Pusta .M 3, na parterze. 

2028-41-9 
OhiililY:- PokOje umeblowane zaraz do 

wyn ljęciu.. Widzowlika 86 m. 2. 
2031-10-7sśs 

potrzebni--l:czllioWiO-d~-[ab;yiti kiH--o-
gniotrwały~h. Przejazd XI 16. 

2121-26- ÓiJŚ 

P-Ok'Ój do wyulljęda zaraz, na 2ądauie 
z usługą. Przejazd 12 m. 14. 

2163-6-4 

potrzebne staniczarki i podręczne. -Piotr-' 
kow~ka 2\17, A. Minor. 2B3-1-1~c8 

potrzepni ~gencl do sprzedaży obrazów" 
krajobruzow itp. Wymagalna kaucya rb. 

25. 'Vladomoai~ uJ. Przejazd 45 m. 41. 
2185-1-1 

pO~ZnkUję zarządu domem. Oferty proBzfJ 
:·'ładać w adm. "RozwojncC. pod Ut. ,,1. R 

X. 1713--d--9 
Skład ma8ła kujawBki~go, Widze oli· ska. )ó 

62, poleca znane ze swej doskonałości, 
rr:asło śmietankowe, zu&)ełnle śwież,,!, słaho 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu .. 
je się rabat. 160t-29-śb2.t 
Te~lhl:lik bUdOWlany, młody, 8forządzają-

ty wl:!zf'lkle pombry. rachunki ł (, bH
czenia budowlane, mają i3y chlubne klho
letnie świadectwu, pOtJ2!lu.kuje jaklegokol-. 
w:ek zajęcia. Wymagania skromne. Ofer~ 
ty przyjmuje reda.kcya Rozwoju ~ pod 
"Gustaw". » 2179-1-1 

Wrkształt.\ona polka, zlIającaJęzyk fran-
CUSki, za dtrbrem wynagrodzenIem po. 

trzebaa jako wychowawczyni do dwó h 
chłopcow, a niemniej jako pomocnil'a do
mu. Wiadomość nI. Karola Jł 30 w kan-
torze. 2175 -8-8 

~agl~ęły dwie kslążbczki leMitym~cyjoe 
. na imię FeUku Kwiatkowskiego i Fran

CIszki Kwiatkowskiej, wydane z maglstra-
~n M .. Łodzi. 2182-3-1 
ZdOlna krawcowa poszukoj ~ w domu 

prywatnym zajęcia szyje 'llfszy~tko. 
Widzewaka 81 m. 19 of cynm. A. Imiel'o
!Vlcz. 2184 ~-.1 
Zagir ela k.arta pobytu na imię Broułsła-

wy Śwldersk,ej, wydana z m:łglMtratn 

~ Wafu~ ula 2pafif-
ul. Średnia I, In. 13. 

. Przyjmuję do karbowania i pliSO
wanIa: ws~elkie materyaly w różn ych 
desenIach, Jak rÓwnież do wycinania l'uŻ
nych ząbków po cenach przystępnyeh. 

Ch. Briinn, Łódź 

I 

-~~----~============================================~~---------------------
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Wózki dl~ ia1ek od rb. 1.80, I Łóżeczka dla lalek) 
Kołyski sportowe dla lalek, I Wózki skrzynkowe, 
Kołyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 

Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, 

Wózki koszykowe, Krzesełka, 

Sanki dl ł dzieci, Podstaw~ i do c~~ oinek. 

Stoliki do kwiatów, 

Łóżka angielskie w vdelkim wybt)' ze poleca 
'I 
'ł 
.)~ 

7 

OhOl'oby skórne! w6IlHflryGihne. 

r~~ 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od fi-B popoI. lf)9~c-f, 

·-·Di~T-Bri~n~wilg--·-
Choroby skórne i weneryczne 

GodzIny przyjędl1: !t-l i 3-7. 
886-r-20 

Lel,arz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19, 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

lUri: --r-l: 

Dr. Manl 
Choroby skórno, wenoryczna 

i mOClO" płciowe, 
EWSKA ~2 20 

"

.te vis-a-vis Pasażu .l\1eJera. 
PuyJmuJtl od !:l do U. r. I UU li d.o 8 po~ 

południu. Plu:.io od 5 do 6 popoł. 
I 

Skład, 
" W niedzielę 9-12. 

Kobieta-Lekarz 

~- - Dr 1- BU~A j' Z~ligm 
- ___ .:.....:-.-=-..:....::....:...:...:....:::....:...:....:..::...::~::...::...:....:.....:.........:..... ____ ---------------- Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog rlawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

~~ła~ in~tium~Dt~w Muz~~zn1~A i Hutl 
Reprezentant lladvvornej fabl\ fortepianó\v . 

l. 
C. M. SCHRÓ RA 

I I 
,v Lodzi, Piotrlrowslia 81, 

Te~efon 9730 
poleca 

Nowootn>;ymany transport w wielkim wyborze: Harmonii Ulm, instrumrnty samograją;ce, 
korbkowa. Skn:ypoc, wioloTUJzele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarne

ty, trą;bki, koncertiny angielskie, harnonie ręczne, ustne i okaryny. Oeny przystępne. 

FONOGRAFY po rb 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 
W- Przyjmuje się wszeUdle reperacJe. 

Zarząd Dl'ogi lelaznej Fabryczno-Łódzkiej I Dho .. o~y.~~~~rycz:ne 
ninir-jszem zawiadamia, wysył. ładunki, że na .st. Łódź d. 24/7 XI I 
XII st. st. 1903 r. o g. 10 r., na zasadzie § 84 Ogólnej ustawy, 0r S LE KO ICl 
Ros. Jróg żel., będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez od- I U III . III . 

biorców towary, przybyłe wrn. październiku i listop. r. b. za frachtami ze st. I Z h!!ll· M sa 
DOll1czyn N~ 798 kartofle; 01y1\a N~ 2605 kartofle; Rożyszcze M 6156; ! (ObO:~O:ba~~: akcyjnego). 
kartofle; Pereslawskaja M 612 ~ kartofle;. Fastów M 517 kartofle. I dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do I dam .o~ 6-6 godz. 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 26/9 XI/XII sto W niedziele l 8Wlęta. od 9-12 i 5-7. 

d .. 10 ' 1 1 599-0-99 sto r. b. O go Z1ll1e rano. - __ __ 
..- - I Choroby weneryczne, mo-

~~~taura~~a ~~n~~rt~wa, uli~a ~li~lna ~ 1~ I eDr:Piio~Ri~SkÓsiI 
poleca wszelkie zakąski - zdrowe smaczne obiady z 4 dali 40 kop. Ko-I 

lacye a la carte. Wina odstale. Plwo Gehliga i Stryckie z antalka. I ulica Nawrot oM ~ł: 
• , . • 3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

Orkiestra krakowska z 12 osob, Usługa nowa lmu~mona. ' przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
Gabinety z osoQnemi wejściami. Zakład otwarty do 3-ej w nocy. I 3-4 pp. 'W niedziele i święta od 

Wejście bezpłatne. 1714-3-1 I 8-12 r. i od 4-6 popo 781-0-ł 

Sołowiejczyk 
Specyalnie chm"oby dzieci 

wewnętrzne. 
Piotrkowska b23 .. 

Przyjmuje od 9 -10 r. i 3-5 pop. 
554-r-7 

ittelstaedt 
Cholt"obll wewl11Iętrzne i ner", 

W'Cl1Hliie. 

Piotrko~'Wsł«'a 243 
p:!,!tyjmuJe od 8-91/~ 1'., I od 41/~-6J/'J pp. 

1-12--r--18 
~~~·.:l.t1JS.~~I~~:;.m»AólI~~I'Pł...,o;._ ... UI 

Dr. HI a~~rman 
Ulica Cegiehdana Ni 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pot 1098-r-6 

. nr:- T. O~i~cki 
wyjechał na 2. miesiące .. 

lG85-3-3 

Buch:alł:eryi podwójnei' ..... ~ 
cZaJ gruntownie 

t MANTIN8AND 
dyplomowany nauc7:yeiel buchalteryi, 

mieszka obeonie przy ul. Widzew .. 
skiej 61 (naprz. kasy lódzkiej pow.) 
Przyjmuje codziennie od godz. 1-2 pop. 

i od 71
/ 2 ,-9 wiecz. '169)- r-3 

Nagrodzony mI: dalŁ"ID złotym n.J. wydta~ 
wie paqskiej za dr)s\;:onałośćwyrobll 

PUDER "VENUS'~ 
St.. Górskiego,. Przewyżilzająoy 
W'lzy6tlde inne gatunki puiraw l dla 

te6'o po.!eea /Się paulom, db:ljącym o zdro" 
wą i lhdeżą cerę. Sprzeda~ wszędzie. 
Wystrzegae się podrobień Pudełko opa· 
tr 40ne .Nt 868. Cena ISs 30. 50 li rb.. I .. 

1675-30-2 

.... 



w SOBOTĘ dnia 5 grudnia, 
w fdEDZłELĘ dnia 6 grudnia, 
w NIEDZłAŁEK 7 grudnia, 
w WTOREt dnia 8 grudnia, 

ODBĘDZIE SIĘ 

początek o godz. 7 pp, 
początek o godz. 4 pp., 
początek o godz. 4 pp" 
początek o godz. 4 pp., 

wejście kop. 50; 
Talorze, Wazy, Sosyorki itp. 

l Wejście kop. 30, ucz-
f niowie i dzieci 15 kop. 

po]oea, 

Fabryczny skład pcrcelany 
,. 

" W NIEOZ dnia 6 i Wtorek 8 grudnia ,,0 el' 
W Malej Sali, przy restauracyi Domu Koncertowego 

odbędzie się 

Łódź~ !!.dM Piotrkowska oM 39 

ij właściwe źródło 

kupna wykw itlll1j pO!"l'tllan y 

na śBubllu~ wJ'pll"alwya 

od g .. :1: do 7 wieczór. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrywa, główna wygrana: 
Ceny stał'e.. 200!) r- 1 

WER, GRAMOFON, do szyciso różnych narodowo
ści poleca biuro Sprzedaż przedwstępna biletów na loterfę fantową odbywać się bę.dzi~: w c~lk~en~i.A.. ~osz

kowskiego (róg Pa,ssażuM~'lajela); M. Kudzielk! tOgl'ori~wa); A. Berthol,d (rog Eł~i.1~glelIClneJ l PlOtr
kowsldej); A. Semclke (róg Rh.dwailskicj i Piotrkowskiej); C')l1Slllll ScheJblera (l\.sręzy .Młyn), ROŚC'SZE wskiłlj 

Wzajemnej romocJ Ha \YJ~aJeK śmierci 
mają zasze.zyt zawiadomić, iż zapisy nowych kandydatów na członków przyjmuj~ 

wszelkich objaśnieil udzielają: SL Dębski ulica lVIikolajewslm 39 i Adamczewskl 
ogród miejski, codziennie od g. 9-ej do 2-ej popoI. i od 3-ej do B-ej wiecz.; St. 
Wróblewski, ulica KOllstantynowska 45, od S-ej do 9-ej wieczorem; A. Piotrowski 

IV magistracie od l-ej do 3-ej udziela. \\szelkieh inforlllacyj. 
'V ustawie Tllwarzystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych 

przewidziane są ubezpieczenia na sumy: rb. 5lUł, 1,000, 2,000, 3,000, 
4,000 i 5,000. Opłata wynosi rocznie 15 rb. od tysiąca, prócz jednora

zowego wpisowego. 
Stosownie do § 7-go Ustawy l'owa,rzystwa, osiągnięty zysk stanowi wspólną. 

w lasność Stowarzyszonych. 
W razie nieJdolności do pracy, nieszczęśliwym wypadkiem spowodowanej 

CL:łonko\vie Towarzystwa korzystają z ulg następujących: a) mogą być zwolnieni od 
opIaty dalszych składek; b) po latach 10 ciu otrzymać mogą połowę sumy ubezpie
,'zonej, druga zaś polowa wypJaca się po śmierci członka; w razach wyjątkowycb, 

caltL suma może być stowarzyszonemu za iycia. wypłacona. 1667-30-::1 
m No 1fI!I90ŚĆ m m Nowość m 

KB LEWAŃSKI i Salta, ul. Niecała 3, W Warszawje, .' 

Filia w Łodzi, Dzielna 19, róg Mikołajewskiej. 
IihJdział Paryskiej Akademiii Narodowej Mistrzów KrawiiecBdch 

Szkoła kroju i szycia ubrań damskich i dziecinych. 
Kursa teoretyczne i prak.tyczne przez cały dzień 

Dla osób nieczasowyeh kUl'sa wieczorne po cenill o połowę zniżonej. Wielki wybór 
zl!rnali i manekinów. Wielki 'wybór paryskich fort pa.pierowy('h, n jrozllluitszych mo 
deli, które nadchodzą co tydzień świeże. "PATRO~ EXPltESS~ mechalliczny przy
;'ząd do krajania ubrań damskich i dziecinnych pomysJ u pro!'. kroju K. Lewańskiego. 
odznaczonego wielkim medalem ztotym na l\Oakursie wszechswial,owym w Paryżu 
1900 roku i wiAle innCllli pierwszorzędnemi uznania.mi. Cena "Patronll Express~ rb. 
5, z przesyłką ~oczt. rb. 6. "Patrony Express" i manekiny mozna nabywać w ratach 

róg ulicy Piotrkowskiej 
co tydzień nowe obrazy. 

W tym tygodniu 

Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa 

" 
II 

I " 
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Sh:ład .nl bryczuy 

'\Vyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficznych i azbestowych 
Obrączy ~~;ulllovvych: 

szare. i czerwone nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prIma gatunkach pod gwaranGyą za trwałość. N owe kompletne 
k.ola powozowe. Reperacya kół gumowych, handaży i lakierowa
me W? własnym. warsztacie po cenach bardzo uizkich, bandaże, 

OSIe, re;;ory l drzewo amerykańskie do sprych "Hickory". 

rru " 
" Wyłączna sprzedaż; 673-32-2~ 

pasów wielblądzich, skórzanych i parcianych 
T"W"a. "Rcc1.<1.a"'VVey i S"],a", "W" Mosli(,\vl.e 

resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fa.bryki 
nRessorau, w Rydzf'. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki mal'ki 

"Gili F.u 
Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey id S-kau , W Lincolnie 
pompy różn~ch. t.ypów, ,":entyle, krany, rury: lane ciągnione i ga

zowe, pIlmki, stal l wszelkie' inne techniczne artykuły. 

~gIOi::W~ió;;:~ą~ ;allCZYCielki WIV(SYllc1NSięEbeMZPli.1AtlliTe .. ~G1ÓIRh All -F1 
II' 

budw ~~NS~=~~IJ~n~~~-~~~I~~:bMY Mwany ~~~~~~~~~~~~~~~,~~i~~~11 p~n~k~fi~~· ~u~m~~~~I~~w~an~J 
Dd 7 wieczór, w niedziele od 1 w potu inie. 1G:~S-l~-l Warto zobaczyć!!! U U 
- - Zdolni i inteligentni P;IHowie Ci "Panie) po~i;d~jący liczne stosunki Et 
Zl1"jOIlłOŚCi'io~ziWJ zna~zny ~~~n~~, ceter z C~;:;i;~~~:łła~~:~t~i~:~,:ą, 

rodeł c~arnej, w drugim pola dobrze LAMPY Wielki wybór. jako agenci piorw:izorzędnego krajowego Tllwarzystwa UbezpieczeII na ży
cie i na posagi. Początkujący na tern polu, znajdą poparcie rutynowane
go inspektora. l,askawe oferty pod 11 dochó l" uprasza się złożyć w adm. 
~,Rozwojuu. 1701-3·3 

w~~:!~~6 1_ Zie:onEa' M
I9
0

lllll

ORO ul. lubelska 12 m. 21... II 

1668-8-5 
1687--12-~ 

..! 

~ ~---------~----.------------------------------~------~~------------~----~ 
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